Amazonki na koncercie Maryli Rodowicz - 26 lutego 2011

Sobotni, zimowy wieczór. Hala OSiR wypełniona po brzegi. Widać, że w Zamościu Maryla Rodowicz ma też swoich fanów, nie tylko wśród Amazonek, które część dochodu z koncertu otrzymają na wsparcie działalności statutowej Stowarzyszenia. Punktualnie o godz. 1900 jak przystało na gwiazdę tej rangi, rozbrzmiewają pierwsze dynamiczne dźwięki muzyki i pierwsze gromkie brawa. Scenę rozświetlają nastrojowe światła. Na scenie pojawia się królowa polskiej estrady muzyki rozrywkowej, barwna i niezmiennie młoda jak jej twórczość - Maryla Rodowicz. 

Rozpoczyna się koncert Maryli i koncert życzeń publiczności - piosenek, które chcą usłyszeć, a jak wszystkim wiadomo dorobek artystyczny bogaty i jest w czym wybierać. Wspaniały koncert i wspaniała atmosfera. Aplauz publiczności, która świetnie się bawi w rytm piosenek Maryli. Tańczy kto chce, śpiewa kto umie i nie umie. Las rąk w górze. Amazonki też podnoszą ręce, bo to jednocześnie nasza rehabilitacja. Każdy znalazł coś dla siebie: Kolorowe Jarmarki, Małgośka, Jadą wozy, Ech mała, Jest cudnie, Remedium i wiele, wiele innych ponadczasowych przebojów. 

Nam oczywiście najbardziej zagrały w duszy słowa hitu Niech żyje bal:
...bo to życie to bal jest nad bale... bo to życie zachodu jest warte... Wiemy coś o tym.

Mimo, że koncert dwugodzinny to czas szybko upłynął. I na scenie pojawiła się nasza prezes Jola z bukietem kwiatów i serdecznymi podziękowaniami dla Maryli i jej zespołu. A po koncercie jeszcze długie oczekiwanie na autografy i rozmowę z artystką. 
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Zamojskie Amazonki miały zaszczyt rozmawiać z Marylą Rodowicz, miały przyjemność wręczyć upominek - wykonany ręcznie na warsztatach terapii zajęciowej - patchworkowy obraz i miały odwagę prosić o wsparcie naszego Stowarzyszenia. Jak zwykle działanie wyzwala pomysły i tym razem zrodził się pomysł nowej akcji. Będzie to tworzenie "szafy znanych kobiet", które zechcą przekazać swoje ubiory i garderobę na aukcję dla Amazonek. Pomysł zyskał akceptację Maryli Rodowicz i zapewnienie, że przyłączy się do akcji, przekazując coś ze swoich unikatowych kreacji. Mamy nadzieję, że i inne artystki użyczą nam swego wsparcia, o co będziemy zabiegać. Wierzymy, że dla kobiet zdrowie i moda to tematy zawsze na czasie. 

Z imprezy wracałyśmy roześmiane i rozśpiewane, pełne optymizmu i radości, płynącej z piosenek Maryli i z przekonania, że wielkim polskim gwiazdom nie są obojętne problemy zwykłych ludzi. 

Pani Marylo, serdecznie dziękujemy! 

Dziękujemy też wszystkim, którzy swoją decyzją o udziale w imprezie przyczynili się do wsparcia naszej działalności, mającej na celu pomoc kobietom z rakiem piersi. 
„...bo my tak łatwopalni...” 
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